
GAZETA RZĄDOWA.
D Z IE Ń  4. PAŹDZIERNIKA ROKU A794.,

S E S S Y A  R A D Y  N A Y W Y Z S Z E Y  
N A R O D O W E  X  
Dnia 30. W rześnia.

Prezy9encya Obywatela Aloizego Suli- 
łłrowfkiego.

Czytany był rapport obywatela Bie* 
tickiego , generała ziemi Sochaczew/kiey, 
x akt powitania , do którego przylączo- 

była łifta kommifiarzów przez obywa-- 
**iow teyże ziemi wybranych. Rappoifc 

i czynności ziemi Sochaczew (kity, Ra- 
*** obywatelowi Szaioujkicmu  pełnomo­
cnikowi przelłać zaleciła.

Wydział Iksrbu złoźyf raahunek z 
l!|Umy io,oo3. złł; pol: na extraordyna*

wydatki dla ftebie przeznaczoney, J 
tóry do archiwum Rady ielt oddany.
 ̂ nadaifze t &goź wydziału wydatki 10. 
yfięcy złł: poi: przeznaczyła Rada. j

a , 2  powodu rcziechania %  kommis-
Brzefkiey Litt: zaleciła Rada napifać 

obywatela Horaina pełnomocnika, aźe- 
J  podobnym zdarzeniom fkutecznie na- 
l*1 Zapobiegł, i żeby ftarał fif zwrócić 
j.P^^łflyą do dopełniania fwoieh obowią-

, która ieźeli kiedy, to teraz ieft w 
ę yui roieyfcu naypotrzebnieyfzą, z przy** 
^ycY zb^2onych tamże woyfk narodo-

2aieci** Hada wydziałowi fkarbu , \
r .̂ y  dla wydziału potrzeb woylkowych | 

mT- złł: go»,000» wydać nakazał.

Obywatel Zaiączek G. L. w nocie 
I fwoiey p rze łeły ł potrzebę powiekfzema 

lazaretów , i obmyślenia mieyfc dla żon 
offioerikich. Zatawienie tych zadań wy­
działowi potrzeb weylkowyeh poleciła Ra­
da.

Memoryafy, obwatela Potscha od obo­
wiązków dyrektora , a oby watela Gery- 
i za ©d obowiązków afiefFora w dyrekeyi 
biletowey uwolnienia żądających, odefl si­
ne fa do teyże dyrekcycyi po przyrsie- 
Renie opinii»

Wydział potrzeb wojennych odebrał 
zalecenie , ażeby niebawuia nakazał po­
kryć kościoł panien Sak ram en tek , z któ­
rego ołów na potrzeby kraiu ze i: z di ę ty .

Na mieyfcu obywatela Chrymewie * 
ckiego, wyznaczony adiutantem Rady o- 
bywatel Rudnicki, który pełnieni* prze- 
pifanych obowiązków wraz z  inaemi ad­
iutantami odebrał zalecenie.

Obywatel Czarnek przełożył potrze­
bę przełłania do ziemi W izkiey i Łom - 
zyńfkiey  papierów (karbowych, końcem 
opłacenia niemi furażów, przez obywafre- 
lów doftarczoeych; tudzież rozwolnienia 
rezolucyi, przez którą wywóz 2boźa za 
Narew  był w (trzymany. Przełożenia te, 
odeftała Rada do kommifiyi porządkowey 
ŁomzyAjkiey % po roztr z* śnienie i przy- 
iłaaie w tey  mierze opinii.

Ofądzony Dominik Borek, w poda­
nym raemoryale wyraził żal fwóy na de*
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kret fądu kryminalnego , profil oraz o 
wyznaczenie mu wygodnieylzego w ięzie­
nia, i pozwolenia rodzeń d w u , ażeby z 
mm widywać fie mogło. Co do pies wfzt* 
go oświadczył» Rada, źe w dekret fądu 
kryminalnego, raz zapadły, wdawać fię nie 
może. A względem drugiego, o4elła!a go 
do obywatela Zakrzewjkiego  radzey, iako 
prezydenta, policyą nneyfcową utrzymują­
cego.

Obywatel Słanijłciw Leduchowfki, 
zanioił proźbę, ażeby pozo Hale mu po ©by- 
watelu Alexandrowiczu, wojewodzie Po- 
dla/kim  , małoletniemu fynowi, przez Ra­
dę opiekunowie przydani by li ,  a to  dla 
zabezpieczenia fpadaśącego na mego 
m aiątkn , i dobrego onegoż urządzenia, 
Rada żądaniu tak fprawiedliwemu czyniąc 
zadofyć, znając fie do obowiązku czu­
wania nad bezpieczeństwem i całością 
maiątkaw na małoletnich fpadłych , po* 
(tanowiła opiekunami obywatełów Toma- 
[ z a  O i t r  o w/kie go  i Stantjław a Leduchs- 
w [kiego , iako Rtybliżfzych m ałoletnie­
go ALexandrowicza krewnych , którym 
zarządzenie majątkiem powierzonym , ó- 
raz trołkliwość w da#iu młodemu obywa­
telowi. przyzwoitey edukacy? zalecił*: za* 
ftrzegaiąc zdanie potem ściiłego, tak z 
opieki nad o fo b ą , iako i z dochodów 
rnaiątkti rachunku ; a to  urządzenie , aż 
do potwierdzenia przez przyfzły rząd, 
w ażność ni i e ć p o w i n it o .

Obywatelka Osłafzewfka oświadczy­
ła żądacie, ażeby iey długi, przez office- 
rów ” MofkUwJkich w artfzcie  będących 
poczynione, przez deputacyą likwidacyy- 
ną zapłacone były. Odpowiadsiąc na 
ten  cne mory t ł  Rada, zadanie obywatelki 
Ośl i fzćwjkieij, aż do dalfzego cza fu zawic- 
fiła,* a to  ftofownie do rezolucyi wydziału 
jCkarbu, pod dniem i. miefiąca Sierpnia 
wydaney, przez którą odebrała zalecenie 
JkonamilTya porządkowa xięztwa M azow ie­
ckiego , fprzęty oflicerów Mofkiewjkich, w - 
depozycie mj»iąca, ażeby fię, od hkwida- 
cyi długów, po rzeczonych officeraeh za­
ległych, i od wydania i h rzeczy na *a- 
fpokoitfiue ty tli diugow, Uo daifz tgo cza- 
Iz u wltrzywał*.

Ob: HenBcl umocowany do interes* 
sów obywatelki Ordynatoweij Zam oyskie#  
przełożył, iż wJfcey nad rozkaz wydał 
kantoniftów z  kluczów Maci elew [ki ego i 
Podleskiego, profił więc o powrócenie ich, 
lub o p o trącen ie , w nakazanym nowo z 
10. dymu rekrucie. Odpowiadając na ten 

I uaemoryał Rada, wydala zalecenie do wy­
działu potrzeb woyłkowych , ażeby n»d« 
dani z kłuczów Macie iow/kiego i Podle- 
/kiego  rekruci, w wybieraniu teraz z to g o  
dymu rekruta pora howani byli, leżeli lię 
zdatneini do Jłużby woyfkowey okażą.

Ponieważ imieniem obywatela xię- 
eta a KolŁątaia radzcy , uczynioae było o« 
świadczenie, iż on, dla trwaiącey ieizcze 
flabości fwuiey, bydź przytomnym na R a­
dzie , i prezydować z  kolei nie może ; 
przeto  R*d* do zaftąpienia go w prezy- 
d.fwan u, wezwała obywatela W awrzefica  
IVi ffidte, iako zaltępce, w wydziale Ikarbu 
prac uiącego.

Sełfya folwowam na dzień naftępu* 
iący, na godzinę i i . z rana.

Excerpi z  rap porta  Obywatela W oijczijń- 
[k iego  G, M, dnia 3 0 . W rześnia  , z 

T rofzyna .

Dnia 28- fpędziłem z okopów i 2ch 
w(i Prufaków ; kilku ubito, 3, karabin^ 
i kilkanaście tor mitro w zabnr o. Tegoż 
dnia Zielińfki lociu  zabił; ale, z nafzey 
(trony porucznik W er mi ń /k i , pod któryrU 
koń u p ad ł ,  fehwytany od nieprzyia jóI*
§0 . Września Poion/kiem u , kapitanowi Po0 

lafkiemu , tenże  pofterunek we wfi Ko0 
zhchach  ?tlakować kajałem , który kita 
kanaftu trupem położył, jednego poru­
cznika i 29. gemeynów wziął ży viceni* 
Dyftyrsgwował fię kapitan Poiońjki, poru­
cznik Kuligowjki od Itrzelców. Z niib- 
cyi Podia/kie# , chorąży D zickoń/ki, NW  
znańfki 1 porucznik Frufzyń/ki. Od k»- 
waieryi , chorąży Łapci i Abrakimowic 
k tóry raniony zoftał. Namieśnicy Kono0̂ 
pka  i Ofiecki , towarzyfz Kai bow /k i, ta'e ' 
rego wy Rakowjki, i z kawmleryi Podlajkit#  

S em en , we wfzyftkich akcyaci*



^w alcbn ie  potykający % .  Z cywilnych 
Klemens Krajsowfki , który fam ar- 

*Utkę ftrzeleeką ciągnął : ohywatsie No* 
^omieyfki i Dzwonko w/hi , wfzyftkim fzar- 
Otyciem przytomni. Zdobyliśmy broni 
)2tuk 34. ty  i® i  patrontafzó w, pendentów 
* palafzów , torniftróv* kilkanaście. Z na- 
U ey fbrony , ieden kozak i fzm&gowy 
Nabici , dwóch iefeło rannych.

kopia listu N ayw yzfzego Naczelnika , do 
G eneral - Maiora H cyćzy ń/kic go, dnia 
5 . Października  ^7p4, roku .

Tym , którzy fię w oflatniey skcyi 
ftaylepiey dyftyngwowali, ośwJadczyfz o- 
kywatsiu imieniem aioira, wdzięczność, 
^ k o  i pamięć d&lfzą od naród©. Pufył&m 

itich ihpinkę dyamentową , spięcie , 
2cg*rek ieden zloty , drugi frebrny , 3. 
pierścionki ł fcsb&kierkę , która oudatz 
k ozakowi 2 przyłączone mi 3, czar w: ził: 
Kapelana także meopuścifz.

Tadeufz Kościufzko,

O D E Z W A

Berka $ ojielewicza , Pułkownika pu łku  
Ukkokonnego siaro zakonnego, do wfpól- 
bracif dnia X. Październiku XpyĄ. roku ,

Stuchaycież dzieci plemienia iz rae l i­
tów ! kto Wiecznego i wlżecimiocnego na 
fercu fwohn wyry i, i chce pomódz wal­
czyć za .oyćzyznft eo my wlzyfcy ludzie 
powinni; to teraz przy fżedł czas, fiły na- 
Ize na to łożyć.

Tak iefl, wierni moi bracia ! wzbu­
dza was do teg o  miłość wafzey oyczy- 
Łny. abyście nabrali krwi nowey , przez 
indowifce węże, iuż od tył© lat, z was 
Wy flancy.

Wfzakże wielu iefl możnych panów, 
dzieci fzl*t he tk ith ,  i głów bardzo wiei- 
Lich, gotowych życie położyć, #.by nie* 
przyiacielom kości łamać, 1 odżyliać oy- 
czyznę,

Prócz tego f łatwo ©ara teraz to

przychodzi, gdy opiekun nafz, Naczelnik 
TadeuszKościuszko , zaiłbt poiłańcem Wie­
cznego. Wfzeehmocn*go bodący, przed- 
fi ę wziął wfzyftkie na to łożyć ftarania, 
aby wyftawić re jm e n t  żydowiki.

On to  phfiada wfzeiką zdatność , 
on dobry urny ił, i łalkawe ferce ku bli- 
żniemn; on Naczełnikieoa obrany.

Zfcąd, mili bracia i b ierzm y fobie 
przykład ; on Mąz tak w ie lk i ,  i t y le  in- 
fzych m ę tó w  wielkich, pofiadaiąeych zai- 
fte już dużo wolności; p r a g n ą 'p r z e c ie  
re lzcze  wolności i ©dzyfkania oyczyzny.

A  czemuz to my uciemiężeni wziąść 
fię do broni nie mamy ? gdyśmy więc®y 
u ciężę hi nad wfzylłkich ludzi m  tym 
świeci© ?

Wybierzcie fię w ięc ,  i wezwiycig 
Wfzechmocnego Boga na pomoc; on bę­
dzie a&fzym obrońcą.

Tea, który z więkfzych kaydan nas 
©fwobodził; i ter©» nam będzie porno- 
cnym.

Powfłańeież / otwórzcież zamknię. 
te  oczy/

Czemuż to nie mamy pracować ży­
łka ć wolności, tak pewno i szczerze nam 
obiecaney , iako i infzym  ludziom na 
świecie ? ale wprzód trzeba na mą za- 
ihiżyć.

Czyż rozum iec ie , że myślę własny 
moy naród wyltawiać na zgubę , albo mo­
ich wfpółbraci dufze z  tego świata wy­
prawiać ?

Nie ! kochani bracia, fpodziewam 
po Wiecznym Wfzechmocnym , ani wą­
tpię , iż teraz przyfzcdl fżcżęśliwy czas 
pofkromicnia nieprzyjaciół.

Wieczny w niebie tego chce, iuż fą 
tego  znam/ona.

Nic nam nie t rzeb a ,  jak bydż zgo­
dnymi, i mężne bohaty*fkie udeć ferce;

Bóg Wfzechoiocny z wami, © i a w asa 
przewodniczę.



Gdzie będzie nayniebezpicczrdey , 
t&ua i a póydę ; a wy dopiero za mną.

Więc kochani bracia; i® miałam fscze- 
śeie za rozkazem Naczelnika Nayw yżfze-: 
go pułkownikiem zoftać ; obudźcież hę 
pomożcie • odzyfkać uciemiężoną dotąd
f o l j k f ' .

Wierni bracia l walczmy za oyezy- 
znę, póki w fobie ssieć będziemy kro 
p if  krwi.

Gdyby i my Cę nie doczekali tego; 
to  dziatki nafze przecież miefzkać będą 
bezpiecznie i fwobodnie, i nie bfdą lif 
tułały, ia& dzikie zwierzęta.

Kochani bracia / obudźcie (lę ink lwy 
i lamparty; za pomocą Boga, połkniemy 
tych nadęto - wielkich.

Nie czekaycież , póki was gwałtem 
brać wypadnie ; dobrowolni awanfowant 
będą przy  pópifse.

Berek fo jie lew ic z  Pułkownik, §

Uwiadomienie od w ydzia łu  /karbowego .

Wydział Ikarbowy w Kadzie tiaywyż- 
fzey narodowey.

Lubo w q (ławie kantoru defkonto- 
wego do zamiany biletów obwieścił , iż 
źądaiący zmiany biletów wyżfzych iisid 
zło tych  fto do wydziału fwego  udawać 
■fię pow inni, gdy jednak fund u fz założo­
nego kantoru ieft iuż przez zmianę dro­
bnych biletów pow ifkfzony, uwiadomią 
publiczność , iż odtąd wfzyfłkic bilety 
ik arbo we , naw et nad złotych fło wyżfze, 
n® tym że  k a n to rz e , który  na kamerze 
JV arfzaw a , w pałacu R zp ltey  Krajiri- 

Jkich zwanym ieft uftanowiony , zmienia­
ne będą. Do takowey iednak biletów 
wyżfzych zmiany* wydział Ikar bo wy dwa 
dni fcvlko w tygodniu , to ieft : dzień 
śrzodowy i fobo-tni przeznacza, do cza fu 
póki fimdufz kantoru pr:?«z zmianę dro­
bnych biletów powifkizonym ui* bfdzie.

Ninieyfze obwiefzczenie kancellaryi fwo- 
iey do gazec podać zleca.

Da a w IParfzawie , na feffyi wydzia- 
Iow@y , dnia 3go miefiąca Październik* 
1794. roku.

X  H. K o łłą ta y  P. W : $•

O F L A  R A

Obywatel/ha i Chrzęści ań/ka.
Cnota prawdziwa , ntygodnieyszą 

ieft uwied&ienia ., kiedy , czyniąc dobrze 
wfpółziomkom , nietylko chwały, *le fa- 
mego w fpom niena unika. Filozofowie 
da* ni* na czele xiągf o ogaudzie chwa- 
ły pifanych, imiona fwoie kładący, fpra- 
wiedliwie, iako pełni próżności i fprze- 
cznośei z fobą, wyśmiani byli Lepfze- 
mi b > Chz«ściań!ki«mi filozofami fą, 2 po* 
między tyliącznych, dway obywatele PoU 
fc y , k tórzy  czyniąc ofiara aa rannych 
wolności obrońców,po lazaretach, nie n»y- 
wygodmey złożonych , i«d«n z roczney 
intraty ' fwoiey, dziefiecinę co mieliąc d a ­
jący, drugi pofyłaiąc z fabryki fwoiey, 
fukna 104. łokci, kuczbai 240 łokci, 114. 
łokci nowego płótna, a 16 fztuk ftarey 
bielizny, i obietnicę kilku ie fzcze kamieni 
wełny , gdy będzie wyrobiona ; tym  za ­
myka i ą li tky fwoie , że niefzukaiąc chla* 
by z tego, co ieśł obowiązkiem oby watę* 
la , niepodpifuią imion fwoich  , żeby nie 
byli w gazecie umicfzczeni. W zamilcze­
niu imion » cnota dobroczynności czyftfzą 
ie ft ,  a przeto  p if kniey fzym do naślado­
wania wizerunkiem. O / gdyby moraliści 
cbrześciańfcy w cały kray naiż przykład 
tych dwóch oby watę ió w w mówić p o t r a ­
fili , żeby zarabiano na chwałę , a od 
chwały uciekano : żeby fię rzeczami nie 
imionami fzc zyco n o , ieh y  cnoty o n a­
rodzie eie o ludziach g ło /ż o n o ; duch 
ebywutelfki , z duchem ewangelicznym 
fp o io n y , wytępiłby ducha egoizm u, i 
naypifknieyfzą chwalą zapieczętowałby 
wiek XVIII.

X . Onufry Kop czy ń/ki,
Ąfścfśor w Dep: Lazaret:


